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Kolejny podwójny numer naszej osiedlowej gazetki, biuletynu Rady Osiedla Huby wydawanego przez mieszka�ców 
osiedla dla mieszka�ców osiedla. Wersji papierowej towarzyszy pełniejsza wersja elektroniczna zamieszczana pod 
adresem http://huby.wroclaw.pl. Zapraszamy gor�co do lektury poni�szych wiadomo�ci i odwiedzin naszej interneto-
wej strony. Serwis internetowy w ostatnim czasie przeszedł szereg zmian, które tylko cz��ciowo podyktowane były 
popraw� estetyki serwisu. Główn� przyczyn� były intensywne prace nad opracowaniem naszego stanowiska w spra-
wie polityki mieszkaniowej Gminy Wrocław i sposobu gospodarowania odpadami. Nadto odnowione zostały działy po-
�wiecone zagadnieniom energii, ochrony przed hałasem, zieleni, utrzymania zwierz�t. Zmiany zdaj� si� mie� odbicie 
w ilo�ci osób odwiedzaj�cych, powolutku bowiem zbli�amy si� po�redniej 750 odwiedzin serwisu dziennie, a bywały 
ju� dni, �e stron� naszego osiedla ogl�dało 1000 osób. Od wrze�nia, w ramach serwisu, działa FORUM na którym 

mo�na dyskutowa� z innymi mieszka�cami osiedla, tak�e radnymi osiedlowymi, o wszystkich interesuj�cych Pa�stwa sprawach. By� mo�e ju� 
wkrótce na FORUM, całkiem oficjalnie, powitamy policjantów dzielnicowych. Przypominamy, �e z bezpłatnego dost�pu do internetu mo�na skorzy-
sta� w mi�dzyosiedlowym klubie w parafii �w. Ducha (redaktor gazetki Maciej Borowski). 

 
 

AQUAPARK NA WZGÓRZU 
ANDERSA 
Rekordowa cena za plac Grunwaldzki rozbudziła nadzieje na 
wpływy do bud�etu miasta. Staraj� si� urz�dnicy by zadowoli� 
Prezydenta, a Prezydent by zadowoli� rajców, rajcowie za� 
swoich wyborców. W tym ła�cuszku ludzi dobrej woli mo�e jed-
nak zabrakn�� miejsca dla mieszka�ców naszego osiedla. 
Czas poka�e, czy i jak bardzo mylimy si� w naszych rachubach 
i przeczuciach dotycz�cych losów Wzgórza Andersa.  
W ostatnich dniach został wyło�ony do publicznego wgl�du 
miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego dla Wzgó-
rza. Wcze�niej składali�my nasze uwagi do propozycji sporz�-
dzenia planu, które – oczywi�cie - pozostały bez odpowiedzi. 
Jeste�my po rozmowie z planistami z Biura Rozwoju Wrocławia, 
którzy udowodnili tylko swoj� nieznajomo�� kierunków zago-
spodarowania Wzgórza, stanowi�cych podstaw� sporz�dzenia 
MPZP. Pozostaje mie� nadziej�, �e ich wiedza w tej materii od 
rozmowy wzrosła, chocia� zało�enia MPZP wskazuj�, �e pozo-
stały całkowicie zignorowane.  
 
W tej sytuacji trudno mie� złudzenia co do warunków udziału 
społecze�stwa w procesie uchwalania planu. Miejscowy plan 
przes�dzi o tym, co b�dzie si� działo ze Wzgórzem i terenami 
przyległymi. Po uchwaleniu planu, �adne protesty na nic si� nie 
zdadz�. Bez Pa�stwa pomocy i udziału w procesie planowania 
mo�e doj�� do niekorzystnych dla mieszka�ców rozstrzygni��. 
Poni�ej prezentujemy fragmenty naszego wst�pnego stanowi-
ska w sprawie Wzgórza.  
�
(…) Dot. obszaru Wzgórze Andersa we Wrocławiu, (…).  W/w 
obszar wchodzi w skład zespołu urbanistycznego Klin Połu-
dniowy. Studium uwarunkowa� i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Wrocław – przyj�te uchwał� RM Wro-
cławia Nr XLVIII/680/98 jednoznacznie uznaje zespół urbani-
styczny za zespół zielony, którego wiod�c� funkcj� jest funkcja 
klimatyczno-sanitarna, krajobrazowa i ekologiczna.(…). 
 
Charakter Klina Południowego w układzie urbanistycznym osie-
dla Huby trudno przeceni�: stanowi on jedyny korytarz przewie-
trzaj�cy centrum miasta, jest elementem równowa��cym nega-
tywne zjawiska zwi�zane np. z ruchem komunikacyjnym prze-
biegaj�cym ul. �l��n�, Borowsk�, al. Armii Krajowej i ul. Ka-
mienn�. To teren o potencjalnie ogromnych walorach krajobra-
zowych, ekologicznych, rekreacyjnych – najwy�szy punkt wido-
kowy na terenie Krzyków, poło�ony w centrum miasta. Jest 

wielce po��dane, aby wzmocni� pozytywne oddziaływanie Klina 
Południowego, eksponuj�c walory Wzgórza Andersa. 
 
Odnosz�c si� do szczegółów postulujemy dokonanie nasadze� 
zieleni wysokiej i niskiej na całym terenie, przy czym szczegól-
nie po��dane s� nasadzenia zieleni niskiej o charakterze 
ozdobnym, wprowadzenie elementów wodnych poprawiaj�cych 
mikroklimat. Ziele� wysoka powinna by� tak nasadzona, aby 
ułatwia� przepływ powietrza w kierunku centrum miasta.  
Zdecydowanie proponujemy powi�zanie terenów Wzgórza An-
dersa z innymi zespołami urbanistycznymi. W przypadku osie-
dla Huby istotne byłoby odpowiednie zaakcentowanie wjazdów 
na teren obj�ty MPZG: od Dworca PKS, z ul. Wesołej, ul. Prze-
strzennej i ul. Kamiennej. Ulice te powinny ł�czy� si� z terenem 
opracowania trasami pieszymi i rowerowymi. Nale�ałoby roz-
wa�y� mo�liwo�� przedłu�enia ul. Spiskiej kładk� pieszo-
rowerow� nad ul. Kamienn�, która bezpo�rednio poł�czyłaby 
tereny o�rodków sportu i rekreacji przy ul. Spiskiej z terenem 
Wzgórza Andersa. Dodajmy, �e zgodnie ze stanem naszej wie-
dzy na obszarze MOSiR-u Południe przy ul. Spiskiej (na terenie 
przylegaj�cym od południa do opracowania MPZG) planowana 
była inwestycja w baz� sportowo-rekreacyjno-turystyczn�. 
Zaznaczamy, �e teren Wzgórza Andersa nie powinien podlega� 
niwelacji, co nie wyklucza prac zabezpieczaj�cych, jak i przy-
stosowuj�cych teren do potrzeb wypoczynku i rekreacji (do-
puszczalna np. realizacja małych obiektów o walorach este-
tycznych, kulturotwórczych itd.). 
Postulujemy doko�czenie zagospodarowania Wzgórza Andersa 
zgodnie z przygotowanymi i cz��ciowo zrealizowanymi planami. 
(…) Podkre�lamy szczególne walory opracowanego w 1996 r. 
projektu zagospodarowani, który ł�czy funkcje klimatyczne, re-
kreacyjne i komercyjne - nadaj�c im wła�ciwe proporcje. 
Uwa�amy, �e �le umiejscowione, kubaturowe obiekty np. spor-
towo-rekreacyjne, zakłóc� funkcj� klimatyczn� Klina Południo-
wego. Dlatego obiekty te winny by� poza główna osi� terenów 
obj�tych MPZG, stanowi�c zabudow� rozproszon�, a nie skon-
centrowan� w jednym miejscu. Pozostałe: place zabaw, boiska 
itd. mog� by� realizowane w dolnych partiach Wzgórza jak i te-
renach poło�onych na północ (ul. �wieradowska). 
Winien obowi�zywa� zakaz lokalizacji obiektów o charakterze 
mieszkaniowym, przemysłowym i handlowym. W przypadku re-
alizowania obiektów sportowo-rekreacyjnych, na jakie wskazuje 
studium, zaznaczamy, �e na terenie tych obiektów mog� poja-
wi� si� punkty zwi�zane np. z handlem, usługami, funkcjonalnie 
zwi�zane z obsług� obiektu rekreacyjno-sportowego.  
Stanowczo protestujemy przeciwko lokalizacji hipermarketów, 
galerii handlowych i innych wielkokubaturowych obiektów han-
dlowych. 



Jakiekolwiek parkingi powi�zane z obiektami kubaturowymi, 
winny mie� charakter wielopoziomowy lub podziemny i znajdo-
wa� si� w obszarze ograniczonym ulicami: Sieradzk�, �l��n�, 
Glinian�, Borowsk�. Ewentualne parkingi jednopoziomowe mo-
g� by� zlokalizowane wył�cznie na terenie istniej�cego parkin-
gu pomi�dzy samym Wzgórzem Andersa a ul. �l��n� (od ul. 
Kamiennej do ul. Wesołej). 
Istniej�ca szcz�tkowa zabudowa terenu, niezale�nie od jej cha-
rakteru, winna by� zlikwidowana, wzgl�dnie wkomponowana w 
nowe obiekty rekreacyjne (uwaga nie dotyczy obiektów parte-
rowych, które bez wyj�tku powinny by� zlikwidowane). (MB) 

 
MPZP - WZGÓRZA ANDERSA 

Od 01 grudnia 2004 r. do  30 grudnia w siedzibie Biura Rozwoju  
Wrocławia (ul. �widnicka 53) mo�na si� zapoznawa� si� z pro-
jektem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
(MPZP) dla Wzgórza Andersa oraz prognoz� oddziaływania na 
�rodowisko. 22 grudnia w siedzibie UM Wrocławia pl. Nowy 
Targ 1/8 w sali 215 o godz. 15.30-17.30 odb�dzie si� publiczna 
dyskusja nad planem. Uwagi do planu  mo�na składa� na pi-
�mie do 13 stycznia 2005 r. na adres Urz�d Miejski Wrocławia, 
Biuro Rozwoju Wrocławia, ul. �widnicka 53, 50-030 Wrocław. 
(na podstawie obwieszczenia Prezydenta Miasta z 24 listopada 
2004 r.) 

 

DZIENNIK BUDOWY AQU-
APARKU 
Pomijaj�c budow� molocha, Nowej Akademii Medycznej przy ul. 
Borowskiej, Park Wodny b�dzie najwi�ksz� inwestycj� budow-
lan� na osiedlu. Temat zasługuje na to by po�wi�ci� mu wi�cej 
miejsca, co chcemy uczyni� w nast�pnym numerze naszej ga-
zetki.  
Póki co, inwestycja oficjalnie nie ruszyła z miejsca, ale co dziw-
ne na Wzgórzu rozpocz�ły si� ju� roboty ziemne. Roboty trwały 
kiedy Rada Miejska Wrocławia przyjmowała w głosowaniu 
umow� o zawi�zaniu spółki miasta z prywatnym inwestorem. 
Sprawdzili�my i okazało si�, �e mamy do czynienia ze zjawi-
skiem semantycznym, to jest przerzucaniem ton ziemi z daw-
nego gruzowiska i wywo�eniem jej na ul. Bardzk� – co nie na-
zywa si� pracami ziemnymi, przygotowaniem inwestycji, ale 
pracami NIWELUJ	CYMI. Poniewa�, w naszym przekonaniu, 
sytuacja, kiedy kto�, bez warunków zabudowy i zagospodaro-
wania przestrzennego, pozwolenia budowlanego, miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego, przerzuca tony ziemi 
– potrzebuje odpowiedniego zezwolenia wymaganego przez 
ustaw� o odpadach, postanowili�my rzecz cał� wyja�ni�. Jakie 
b�d� efekty? Zobaczymy. Wojewódzki Inspektorat Ochrony 
�rodowiska nie ucieszył si� na wiadomo��, �e ma si� zaj�� t� 
spraw�.  
 
Przypominamy, �e zgodnie z art. 70 ustawy z 27 kwietnia 2001 
r. o odpadach – kto bez wymaganego zezwolenia, prowadzi 
działalno�� z zakresie zbierania, transportu, odzysku lub 
unieszkodliwiania odpadów podlega karze aresztu albo karze 
grzywny. Przepisy ustawy maj� zastosowanie do post�powania 
z masami ziemnymi lub skalnymi, je�eli s� usuwane lub prze-
mieszczane w zwi�zku z realizacj� inwestycji. (MB) 

 

UBAW PO PACHY – CZYLI O 
TYM JAK GMINA WROCŁAW 
�MIECI SPRZ�TAŁA 
Wybaczcie Pa�stwo ten odrobin� przydługi tytuł, który w dodat-
ku nie mówi nic o tym, w którym miejscu sprz�tanie to si� od-
bywało. 

Otó�, przy ul. Hubskiej, na wprost ul. Lnianej, za przystankiem 
tramwajowym jest malutki skwerek zieleni, od dawna ukochany 
przez pijaczków jako miejsce spotka� i degustacji ró�nych pły-
nów zawieraj�cych alkohol. Nie powinno wi�c dziwi� nikogo, �e 
cały teren nieomal bez przerwy za�cielony jest potłuczonym 
szkłem i innymi �mieciami.  

W porz�dnym mie�cie, odpowiednie słu�by, same z siebie lub 
na wniosek np. Rady Osiedla, teren powinny posprz�ta� lub 
zmusi� wła�ciciela aby to uczynił. Powiedzieli�my  - w porz�d-
nym mie�cie. We Wrocławiu, który jest bardzo porz�dny  - w 
posprz�tanie takich �mieci anga�uj� si� wszystkie mo�liwe 
słu�by, od Stra�y Miejskiej, Pa�stwowego Powiatowego Inspek-
tora Sanitarnego, Wydziału �rodowiska i Rolnictwa UM, Wy-
działu Mienia i Geodezji, Zarz�du Zasobu Komunalnego, Za-
rz�du Gospodarki Odpadami, Samorz�dowego Kolegium Od-
woławczego na samym u�ytkowniku wieczystym sko�czywszy 
(lista nie jest pełna).  

Mam nadziej�, �e wszystkich ju� duma rozpiera na takie po-
�wiecenie i zaanga�owanie za strony urz�dów. Rumienimy si� 
wi�c ze wstydu wytykaj�c, �e od pierwszego pisma do momen-
tu posprz�tania �mieci upłyn�ło 6 miesi�cy (!), �e w wyniku prac 
porz�dkowych zebrano 10 kg odpadów – wszak o zasad� a nie 
jakie� drobiazgi chodzi. Na deser kilka wyj�tków z oficjalnego 
pisma w tej sprawie: 

Pismo Dyrektora Zarz�du Zasobu komunalnego do WMiG UM:  

„Odpowiadaj�c na Pa�stwa pismo nr (..) chciałbym gor�co 
przeprosi� za spowodowanie sytuacji, w której mogło powsta� 
mylne odczucie, �e Wydział Mienia i Geodezji prowadzi jakie-
kolwiek działania zwi�zane z porz�dkowaniem gruntów komu-
nalnych (...). Dla unikni�cia w przyszło�ci powstawania takich 
zdarze� jak omawiane, bardzo prosimy o porad�, do której 
jednostki organizacyjnej Gminy Wrocław winien przesła� ZZK 
zapytania kierowane do nas przez Wydziały Urz�du Miejskiego  
w podobnych sprawach”.  (MB) 

 

NASI S�SIEDZI 
Czy si� to komu� podoba czy te� nie ko�cioły 
na osiedlach s� wa�nym miejscem �ycia nie 
tylko duchowego ale i kulturalnego.  Obok 
podstawowej swojej misji, w  wielu przypad-
kach zast�puj� pochopnie rozwi�zane przez 
administracj� samorz�dow� biblioteki, domy 
kultury, sale koncertowe, �wietlice a nawet 

kluby sportowe. Tak� rol� spełnia osiedlowy klub przy parafii �w. 
Ducha. Tak� te� rol� spełniaj� działaj�ce na terenie osiedla 
Ko�cioły rzymsko-katolickie: �w. Henryka z Glinianej, �w. Stani-
sława Kostki z Hubskiej.  

W swoim li�cie z 25 kwietnia Marian Goł�biewski, Arcybiskup 
Metropolita Wrocławski, pisał o duszpasterskim postulacie Ko-
�cioła na III tysi�clecie: ewangelizacji. Pisał, �e ewangelizowa� 
trzeba z nowym zapałem i dynamizmem, z wi�kszym zaanga-
�owaniem ni� dotychczas, z uwzgl�dnieniem wyzwa�, jakie 
niesie Ko�ciołowi czas, w którym �yjemy: sekularyzacj�, kon-
sumizmem, relatywizmem moralnym. W jego opinii to centralny 
problem Ko�cioła zarówno powszechnego jak i wrocławskiego, 
z tymi problemami Ko�ciół musi si� zmierzy�. 

Z tej perspektywy niespodziank� była wiadomo�� o powstaniu 
jeszcze jednego o�rodka religijnego na naszym osiedlu, który w 
swojej wizji miasta na najbli�szych kilka lat umieszcza: obok ob-
razu chrze�cija�skich firm, szkół, przychodni, tak�e Wrocław 
bezpieczniejszy i bogatszy – bez patologicznej biedoty, z na-
wróconymi narkomanami i alkoholikami.  

Wiedzeni ciekawo�ci� dotarli�my do dawnego budynku biuro-
wego spółdzielni meblarskiej przy ul. Hubskiej. Na �cianie wisi 
tabliczka: 

III Zbór we Wrocławiu Wspólnota Nowej Nadziei Ko�ciół Chrze-
�cijan Baptystów.  



Wolni od podejrze� o prozelityzm udali�my si� na spotkanie z 
pastorem Ko�cioła. Widok był odrobin� zaskakuj�cy, na pi�trze, 
w odremontowanej przez wolontariuszy z Polski i Ameryki sali 
spotykam spor� grup� młodych ludzi. Wizja zupełnie jak 
w opowie�ciach pewnego ksi�dza Polaka z Ukrainy, który nie-
dawno odwiedził parafi� �w. Ducha. Po chwili odnajduj� pastora. 
Niestety, nie udało si� go namówi� na wywiad do gazetki. Taka 
była decyzja wspólnoty, nauczonej pono� złymi do�wiadcze-
niami z pras�. Niezra�eni i mile połechtani u�ytym okre�leniem 
- prasa - postanowili�my zaspokoi� swoj� i naszych czytelników 
ciekawo�� i ustali� kilka najwa�niejszych faktów: 

III Zbór we Wrocławiu jest najmłodsz� wspólnot� baptystyczn� 
w naszym mie�cie wywodz�c� si� z I-go Zboru Ko�cioła Chrze-
�cijan Baptystów we Wrocławiu. Wspólnot� baptystów w na-
szym mie�cie tworzy ok. 500 wyznawców (w Polsce wspólnota 
baptystów wraz z dzie�mi i sympatykami liczy ok. 8000 człon-
ków). 

Ko�ciół Baptystyczny nale�y do rodziny Ko�ciołów protestanc-
kich. Powstał na przełomie XVI i XVII stulecia w Anglii na fali re-
form d���cych do przywrócenia nowotestamentowego kształtu 
�ycia chrze�cija�skiego. Proste formy religijno�ci oraz nacisk na 
praktykowanie wiary w codzienno�ci, brak rozbudowanych 
struktur ko�cielnych (o�rodkiem �ycia religijnego jest lokalny 
ko�ciół, rozumiany jako bliska braterska wspólnota chrze�cijan) 
– to charakterystyczne cechy tej wspólnoty. III Zbór wr�cz jako 
miejsce słu�by wskazuje domy (grupa domowa), przy czym 
�wi�tynia spełnia swoj� rol� jako szczególne miejsce spotkania 
z majestatem Boga. 

Chrzest udzielany jest tylko osobom, które chrze�cija�stwo trak-
tuj� jako styl �ycia – jest to �wiadomy i dobrowolny akt zawie-
rzenia Chrystusowi.  

Bapty�ci maj� du�e zasługi w zmaganiach o demokracj� i ide� 
pa�stwa jako dobra wspólnego oraz w zabiegach o zniesienie 
dyskryminacji religijnej, rasowej i płciowej. Jego sytuacj� praw-
n� w Polsce reguluje uchwalona w 1995 r. ustawa o stosunku 
pa�stwa do Ko�cioła Chrze�cijan Baptystów w RP. (MB) 

Podajemy adres strony internetowej: http://www.wspolnota.k.pl 

(Po napisaniu artykułu otrzymali�my maila z propozycj� spotka-
nia  w sprawie informacji o funkcjonowaniu wspólnoty). 

 

POMOC FINANSOWA UE - 
REWITALIZACJA 

W poprzednim numerze naszego biuletynu opi-
sywali�my mo�liwo�ci dofinansowania remontów 
budynków mieszkalnych nale��cych do wspól-
not mieszka�ców. Tym razem chcieli�my opo-
wiedzie� na pytanie o mo�liwo�ci uzyskania po-
mocy z Unii Europejskiej. Nie tylko rolnicy mog� 

skorzysta� na �rodkach pomocowych. Istnieje pula 132 mln zł 
�rodków przewidzianych do wydania w latach 2004-2007 dla 
wspólnot i spółdzielni mieszkaniowych. Mowa o zintegrowanym 
programie operacyjnym rozwoju regionalnego. 

Wła�ciciele mieszka�, spółdzielcy mog� składa� wnioski o unij-
ne dotacje np. na remonty elewacji budynków, budow� i napra-
w� dróg lokalnych itp. Podstawowy warunek jaki musi by� speł-
niony to uwzgl�dnienie ich planów remontów w ramach 
gminnych programów rewitalizacji. Wszystko wskazuje na to, 
�e jest szansa aby w tym roku, uruchomi� takie programy w 
mie�cie. A to za spraw� zespołu działaj�cego pod nadzorem 
wiceprezydenta miasta Adama Grela, który został powołany do 
opracowania koncepcji rewitalizacji. 

RO Huby od kilku lat ma przygotowany taki program. Jak do tej 
pory, pozostawał on bez odd�wi�ku w magistracie. Wida� kon-
cepcja rewitalizacji musi dotrze� do głów urz�dników, które jak 
wszyscy wiedz�, s� bardzo przeci��one prac�, wi�c troszk� 
czasu to mo�e zaj��.  

 
Nasz program rewitalizacji zakłada uczynienie z ul. Joannitów, 
Dawida, Gajowej głównej osi spacerowej i komunikacyjnej 
osiedla, zakłada równie� – a jest to istotny składnik programu i 
podstawowy wymóg – wyeksponowanie najcenniejsze elemen-
tów zabytkowej architektury i starych XIX kamienic. Remonto-
wane powinny by� nie tylko jezdnie i chodniki lecz tak�e elewa-
cje budynków, dachy, podwórka, jednym słowem – chcemy 
przywróci� t� cz��� naszego osiedla do stanu sprzed stu lat.  
Dlaczego program rewitalizacji jest taki wa�ny? Program 
umo�liwia uzyskanie zwrotu do 75% poniesionych kosztów.  
 
Jak przestrzegaj� specjali�ci od unijnych dotacji, nie ma co li-
czy� na pieni�dze pod remont konkretnego budynku, je�eli in-
westycja nie przyczynia si� do celu ogólnego jakim jest napra-
wa zdegradowanej tkanki miejskiej. Dlatego najwi�ksze szanse 
na dotacje maj� remonty kamienic w zabytkowych cz��ciach 
miasta, budynki o du�ej warto�ci architektonicznej i znaczeniu 
historycznym a tak�e budynki w obszarach uznanych za do-
tkni�te patologiami społecznymi. 
O efektach naszych działa� b�dziemy informowa�. W sprawie 
programu zwrócili�my si� do wiceprezydenta i czekamy na jego 
odpowied�.  
Do Pa�stwa, naszych czytelników, kierujemy apel o zaintere-
sowanie si� i zarz�dców zamieszkiwanych nieruchomo�ci pro-
blemem rewitalizacji – przypominamy, �e sposób działania nie-
których spółek zarz�dzaj�cych niekoniecznie cechuje w tym za-
kresie po��dana aktywno��. Po prostu, bez Waszej pomocy nic 
si� nie uda zrobi�, warto o tym pami�ta� – pomagacie sami so-
bie. (MB) 

 

TEMAT? 
Sprawdzona recepta na s�siedz-
k� kłótni� to rozpocz�cie dyskusji 
o psiej higienie. Pretekstem do 
podj�cia tematu stała si� działal-
no�� naszego osiedlowego trene-
ra sportowego. Pod jego skrzy-
dłami powsta� miała młodzie�o-
wa dru�yna piłkarska. Proble-
mem okazało si� by� boisko do 
piłki no�nej. Tam gdzie tylko rosła 
trawa pojawiali si� miło�nicy 
psów. Osiedlowe trawiaste bo-
iska zamieniły si� w psie wybiegi. 
Nawet boisko przy Spiskiej jest 
od jakiego� czasu zamykane na 
kluczyk, bo wła�ciciele czworo-

nogów za nic maj� sobie estetyczne odczucia niedoszłych pił-
karzy. 

Poniewa� statystycznie w co drugim polskim domu jest pies, w 
odró�nieniu od młodych piłkarzy, uzna� mo�na, �e dotychcza-
sowy sposób u�ytkowania terenów zielonych przynosi wi�ksz� 
korzy�� mieszka�com teraz ni� kiedy�. Sk�d zatem bierze si� 
oburzenie pozostałych mieszka�ców ? 

JAJA TOXACARA 

Bior�c pod uwag� opinie weterynarzy, �e co trzeci kot lub pies  
jest zara�ony paso�ytami, niepokoj�co wypadaj� badania za-
chorowa� paso�ytniczych w�ród dzieci. W Polsce ich odsetek 
jest oceniany na kilka procent i cho� paso�ytami zarazi� si� 
mo�na w wielu miejscach to wbrew obiegowej opinii w rankingu 
stopnia ska�enia pierwsze miejsce zajmuj� nie piaskownice, 
lecz ich bezpo�rednie otoczenie (42%). Jeszcze gorzej wypada-
j� place zabaw i boiska – co drugie stanowi zagro�enie dla 
u�ytkowników. Niebezpieczne s� te� nawierzchnie osiedlowych  
alejek. 

Najwa�niejsza jest obecno�� bioindykatorów, które słu�� ocenie 
stanu ska�enia gleby. Niestety w piaskownicach, na placach 
zabaw dla dzieci mo�na znale�� jaja glisty psiej (Toxacara ca-
nis). Jej obecno�� i ilo�� �wiadczy o zanieczyszczeniu �rodowi-
ska kałem, co po�rednio mo�e wskazywa� na równoczesne 



wyst�powanie innych organizmów chorobotwórczych pocho-
dzenia jelitowego (tj. niektórych bakterii, pierwotniaków i ta-
siemców). 

Toxacara canis jest nicieniem, który cz��� cyklu odbywa w gle-
bie, a siedliskiem jego jest jelito cienkie psa. Jaja tego paso�yta  
mog� przetrwa� w �rodowisku kilka, a nawet kilkana�cie lat. Za-
ra�enie toxacar� powoduje choroby oczu, do �lepoty wł�cznie. 
Oble�ce zwi�zane s� równie� z hodowl� kotów, wymie�my tyl-
ko Toxascaris leonina i Toxacara cati. Na chorobach wywoła-
nych przez Toxacara lista zoonoz (chorób odzwierz�cych) si� 
nie ko�czy.  

Lekarze pediatrzy, słu�by sanitarne przestrzegaj�, �e zabawa w 
brudnym piasku lub na ska�onym trawniku mo�e by� przyczyn� 
wielu schorze� układu pokarmowego u ludzi, w szczególno�ci u 
dzieci, od stosunkowo niegro�nych biegunek do utraty wzroku 
czy uszkodzenia w�troby i nerek. Dobrze poj�te dobro wła�ci-
cieli zwierz�t i ich rodzin nakazuje zwalcza� paso�yty u domo-
wych zwierz�t.  

JAK PIASEK W PIASKOWNICY 

Osiedlowe piaskownice to oddzielny temat. Od czasu powodzi 
w 1997 r. wspólnoty i spółdzielnie ograniczaj� ich liczb�. Pozo-
stałe s� modernizowane, a przy okazji ogradzane. Rozwi�zuje 
to spraw� psów biegaj�cych bez smyczy po osiedlu. Niestety 
mo�na zaobserwowa� przykłady ewidentnej bezmy�lno�ci, czy 
wr�cz wandalizmu (�eby nie wymienia� innych –izmów), kiedy 
wła�ciciele psów i kotów wprowadzaj� swoich pupili na teren 
takich ogródków jordanowskich. Wymiana piasku w piaskowni-
cach jest obowi�zkiem wła�ciciela terenu, któr� przeprowadza� 
powinien przynajmniej raz w roku, przed sezonem wiosennym.  

PSIE TOALETY 

Znacznie gorzej przedstawia 
si� kwestia terenów zielonych 
i rekreacyjnych. Pogodzenie 
mieszka�ców, którzy wypro-
wadzaj� zwierz�ta na takie te-
reny z tymi, którzy np. zajmuj� 
si� ich utrzymaniem, wydaje 
si� by� niemo�liwe.  

W bardziej cywilizowanych kra-
jach ni� nasz istniej� wydzielone skwerki, na których zwierz�ta 
mog� załatwia� swoje potrzeby fizjologiczne (wiadomo ile s� 
warte obietnice polityków, wi�c nie b�dziemy przypomina� 
obietnic jednego z wrocławskich prezydentów dotycz�cych toa-
let dla psów).  

Oprócz tego, wła�ciciele wyprowadzaj�c zwierz�ta, maj� ze so-
b� zestawy higieniczne. W wielu krajach s� one udost�pniane 
za darmo. Wydaje si�, �e równie� w Polsce rozs�dnym rozwi�-
zaniem jest oferowania takich zestawów przez kilka najbli�-
szych lat darmo, a� moda na sprz�tanie po zwierz�tach nie 
stanie si� zwyczajowym zachowaniem. Powinny by� one do-
st�pne w parkach i w pobli�u placów zabaw dla dzieci. W �ad-
nym razie nie mog� by� to jednorazowe pokazowe akcje. 

Uwa�amy, �e dost�pno�� darmowych zestawów nie tylko nie 
wykluczy sprzeda�y podobnych w sklepach, lecz odwrotnie sta-
nowi� b�dzie rodzaj promocji takiego zachowania. Upowszech-
nienie konieczno�ci dbania o czysto�� otoczenia wymaga inge-
rencji samorz�du, cho�by wobec faktu, �e popularno�� zesta-
wów higienicznych pomimo znacz�cej obni�ki ceny ( ) jest  zni-
koma.  

Co najmniej niezrozumiałe jest stanowisko Stra�y Miejskiej wo-
bec karania mandatami osób, których zwierz�ta zanieczyszcza-
j� tereny publiczne. Jako absurdaln� nale�y traktowa� opini�, 
�e wysoko�� mandatu uniemo�liwia skuteczno�� kary. Uwa�a-
my, �e Stra� Miejska powinna mie� przy sobie zestawy. Ukara-
nie wła�ciciela miałoby miejsce wówczas, gdyby nie zechciał 
posprz�ta� po pupilu i zdecydował si� na spraw� przed s�dem 
grodzkim. Wtedy efekt bezpo�redniego nast�pstwa kary jest na-

tychmiastowy. Przecie� nie chodzi o �ródło dochodów bud�e-
towych z mandatów lecz aby zaprowadzi� porz�dek.  

Z tak� inicjatyw� komisja IGiGK RO Huby wystosowała pismo 
do Rady Miejskiej, Zieleni Miejskiej i ZGO, które mogłoby takie 
akcje koordynowa� na wzór np. segregacji surowców wtórnych. 
W naszym mie�cie istniej� ju� toalety dla psów, problem w tym, 
�e wła�ciciele psów nie chc� tam prowadzi� swoich pupili. Ale 
to ju� całkiem inna historia. (MB) 

 

ZNAKOWANIE ZWIERZ�T 
Wymóg taki wprowadza uchwała Rady Europy z maja 2003 r., 
która nakłada na Polsk� obowi�zek znakowania wszystkich 
zwierz�t domowych, w tym m. in.  psów, kotów, przez tatua� al-
bo wszczepienie mikroprocesora, w którym zapisane b�d� m. 
in.: adres wła�ciciela i informacje o przebytych szczepieniach 
psa. Celem wprowadzenia systemu znakowania jest zarówno 
poprawa systemu �ci�galno�ci podatku od zwierz�t (w Polsce -
 podatku od posiadania psów), ułatwienie identyfikacji wła�cicie-
li zwierz�t oraz wymogi zwi�zane z wywozem i przywozem 
zwierz�t. Czas na wdro�enie przez gminy systemu znakowania 
zwierz�t domowych wynosi osiem lat. We Wrocławiu program 
ma ruszy� z ko�cem 2004 r. Wszczepianiem chipów i wydawa-
niem paszportów zajmuj� si� tylko weterynarze wskazani przez 
okr�gowe izby lekarsko-weterynaryjne. Liczb� zwierz�t obj�tych 
programem we Wrocławiu szacuje si� na 60 tys. We Wrocławiu 
zwierz�ta domowe maj� by� znakowane na koszt wła�ciciela. 
Wszczepienie procesora  ma kosztowa� kilkadziesi�t złotych. 
Jest prawdopodobne, �e przez kilka miesi�cy za taki zabieg 
b�dzie płaci� gmina (przypominamy, �e dotychczasowe wydatki 
Towarzystwa Opieki nad Zwierz�tami i schroniska dla bezdom-
nych zwierz�t to 1 mln zł przy 300 tys. zł wpływów z podatku od 
posiadania psów). 

System znakowania zwierz�t uruchomiły ju� m. in.: Bielsko Bia-
ła, Hel, Płock, Puck, Racibórz, Szczecin, Tarnów, Tychy, Wej-
herowo. W Gda�sku system działa od  1996 r. Do tej pory w 
Gda�sku bezpłatne chipy zaimplantowano 23 tys. zwierz�t. 
Roczne wydatki na ten cel  wynosz� ok. 133 tys. zł. W Szczeci-
nie radni zdecydowali si� wprowadzi� kary dla wła�cicieli, któ-
rych zwierz�ta b�d� pozbawione identyfikatora.  

Wła�ciciele zwierz�t, którzy b�d� chcieli uda� si� z nimi za gra-
nic� musz� im wszczepi� implant oraz uzyska� stosowny pasz-
port ju� od 1 pa�dziernika 2004 r., w tym dniu bowiem obowi�-
zuj�ce do tej pory �wiadectwa wywozowe straciły wa�no��. Do-
datkowo cztery pa�stwa: Wlk. Brytania, Irlandia, Szwecja i Mal-
ta, poza paszportem stawiaj� dodatkowe wymagania - tzw. test 
przyj�cia si� szczepienia. Obowi�zek dotyczy psów, kotów, fre-
tek - pozostałe zwierz�ta podró�uj� po staremu, tylko z za-
�wiadczeniem.  

Kapsuła z mikroprocesorem ma wymiary 9 x 1,5 mm. Nie po-
trzebuje wymiennych �ródeł zasilania praktycznie podczas ca-
łego �ycia zwierz�cia (kilkadziesi�t lat). Posiada unikalny 15 cy-
frowy numer. Wszczepienie mikroprocesora przebiega tak jak 
zwykła iniekcja. 

 

CO ZROBI� ZE STARYMI 
TOPOLAMI? 

Najcz�stszym osiedlowym problemem s� stare, usychaj�ce to-
pole lub drzewa owocowe. Wi�kszo�� z nas chciałoby si� ich 
pozby� sprzed okien. Ile wynosi opłata czy kara za wyci�cie 
drzewa? Przepisy obowi�zuj�ce od 2003 r. sporo zmieniły. Nie-
stety, wszystko wskazuje na to, �e ustawodawca odrobin� po-
gubił si� w regulacjach dopuszczaj�c do sytuacji obowi�zywa-
nia w roku 2003 i 2004 sprzecznych przepisów nowej ustawy o 



ochronie przyrody i rozporz�dze� w sprawie jednostkowych 
stawek opłat oraz kar za usuwanie zieleni (stawki wprowadzone 
ustaw� były ni�sze od stawek zawartych w rozporz�dzaniu).  

Spróbujmy przykładowo obliczy� wielko�� nale�nych opłat i kar 
za wyci�cie lub zniszczenie: młodych drzewek, drzew 
uschni�tych - topoli, klonu, drzewa owocowego, trawnika 
lub kwietnika. 

PO PIERWSZE, WYŁ�CZENIA 

Istnieje grupa drzew młodszych ni� 5 lat i drzew owocowych w 
przypadku, których nie b�d� pobierane opłaty ani naliczane ka-
ry. 

PO DRUGIE, ZEZWOLENIE ALE BEZ OPŁAT 

Istnieje katalog przypadków kiedy, co prawda trzeba uzyska� 
zezwolenie, lecz nie pobiera si� opłat. Przypadki takie to m.in.: 

• zagro�enie bezpiecze�stwa ludzi lub mienia, 
• zagro�enie bezpiecze�stwa ruchu drogowego, 
• budowa nieruchomo�ci zgodnie z planem zagospodarowa-

nia, 
• uzyskanie zezwolenia przez osob� fizyczn� na �ci�cie na 

cele niezwi�zane z działalno�ci� gospodarcz�, 
• zabiegi piel�gnacyjne, 
• usuwanie drzew obumarłych lub nie rokuj�cych szansy na 

prze�ycie, 
• usuwania topoli o obwodzie pnia powy�ej 100 cm (na wy-

soko�ci 130 cm), je�eli zostan� zast�pione w najbli�szym 
sezonie wegetacyjnym innymi gatunkami. 

PO TRZECIE, Z ZEZWOLENIEM I OPŁATAMI 

Do pa�dziernika 2004 r. obowi�zywało rozporz�dzenie, które 
dawało prawo usuni�cia klonu jesionolistnego (zdj�cie obok) i 
topoli za 1/10 stawki wyliczonej dla I grupy z tabeli opłat. Obo-
wi�zywał tak�e przepis obni�aj�cy wszelkie stawki do 1/10 w 
przypadku usuwania drzew i krzewów przez osoby fizyczne, 
przedsi�biorców w celu nie zwi�zanym z ich działalno�ci� go-
spodarcz�. W chwili obecnej, za usuni�cie topoli o obwodzie w 
przedziale 50-100 cm zapłacimy 26,16 zł za jeden cm obwodu. 
Czyli dla�drzewa 100 cm - 2616 zł. Kara wynosiłaby 3 krotnie 
wi�cej.��

Zniszczenie terenów zieleni to odr�bny problem. Ustawodawca 
przewiduje tylko sytuacje nało�enia kary za: zniszczenie zieleni 
w zwi�zku z niewła�ciwie prowadzonymi robotami  ziemnymi, 
zastosowanie �rodków chemicznych, zł� piel�gnacj� ro�lin. Ka-
ra pieni��na wynosi za zniszczenie trawników 46,92 zł za m2 i 
kwietników 402,9 zł. Kara jest umarzana je�eli zniszczona zie-
le� zostanie odtworzona w nast�pnym sezonie wegetacyjnym. 

Na osiedlu informacje o uschni�tych drzewach, nadłamanych 
konarach, zeschni�tych gał�ziach mo�na przekazywa� bezpo-
�rednio do: zarz�dców terenu, ZDiK-u, Zarz�du Zieleni Miejskiej 
- 328 66 11, Stra�y Miejskiej pod alarmowym numerem 986, a 
tak�e do Rady Osiedla. 

Apelujemy o zgłaszanie przede wszystkim drzew zagra�aj�cych 
�yciu i bezpiecze�stwu mieszka�ców. Nie lekcewa�my tych 
spraw, bo efekty mog� by� tragiczne, tak�e dla nas i naszych 
najbli�szych. (MB). 

�

KONKURS "UKWIECAMY 
WROCŁAW" 
Stowarzyszenie Ochrony �rodowiska i Zdrowia ANTY-SPAL we 
Wrocławiu – działaj�ce na terenie Wrocławia brało udział w 49-
tym konkursie pt. „Ukwiecamy Wrocław 2004” – organizowanym 
uroczy�cie przez Towarzystwo Miło�ników Wrocławia. 

12-tu uczestników konkursu-mieszka�ców osiedla Huby czyn-
nie wł�czyło si� do tego konkursu, prezentuj�c pi�knie ukwie-
cone balkony, okna o ogródki przydomowe. Albumy oraz bony 
towarowe na zakup ro�lin i nasion otrzymali za I, II i III-cie miej-
sca: Pani Janina Kaczmarek z ul. Wesołej 1, Pani Katarzyna 
Florczak i Teresa Pac – z ul. Tomaszowskiej 22, Pan Tadeusz 
Skalczuk z ul. Tomaszowskiej 24. 

Pozostali otrzymali bony towarowe. Spotkanie ponad 100 
uczestników z całego miasta Wrocławia odbyło si� w Dworze 
polskim – Rynek w dniu 15 wrze�nia 2004 r. Jest to bardzo war-
to�ciowa akcja, która zdobywa coraz wi�cej uczestników i przy-
czynia si� do ukwiecenia Wrocławia. 

(Alicja Pruska-Wichtowska) 

Do informacji przekazanej przez stowarzyszenie dodajmy tylko, 
�e w skład jury konkursu, w tym roku weszła, nasza kole�anka 
radna Alicja Pruska-Wichtowska. Obiekty konkursowe były 
zgłaszane przez spółki zarz�dzaj�ce, spółdzielnie mieszkanio-
we i samych twórców.  

 

AKCJA USUWANIA ODPA-
DÓW WIELKOGABARYTO-
WYCH 

��drugiej połowie listopada na terenie 
osiedla przeprowadzana była kolejna 
tura akcji Zarz�du Gospodarki Odpa-
dami - „Czyste osiedla”. Jak co roku jest 
okazj� do bezpłatnego pozbycia si� 
wszelkich niepotrzebnych rzeczy. Ma 
na celu usuni�cie cz��ci zalegaj�cych 
osiedle odpadów wielkogabarytowych. 
Na jego terenie ustawiane s� na okres 
3-4 dni specjalne kontenery. Liczba 
kontenerów  jest ograniczona, wynosi 
obecnie 6 na osiedle.  Zostały ustawio-
ne na: ul. Widnej obok numeru 15; na ul. 
�licznej 58-60; ul. Borowskiej 90-92; ul. 

Jerzego 23-25-Wapiennej 22-30 (podwórko); ul. Hubskiej 41-53 
i 71-81. S� to tereny obok budynków zarz�dzanych przez Spół-
dzielni� Mieszkaniow� Wrocław-Południe i Spółk� Zarz�dca.  
Niestety w tym roku, spółka Administrator – zarz�dca wi�kszo-
�ci terenów na osiedlu -  nie zgłosiła takiej potrzeby. Kontenery 
ustawiane s� na koszt gminy Wrocław. Propozycje nowych lo-
kalizacji przyjmujemy w RO Huby lub przez poczt� elektro-
niczn�. Kolejna akcja na wiosn�. (MB) 

 

WYPOCZYNEK DZIECI NA 
300% 

Ten rok okazał si� by� 
wyj�tkowo urodzajny w 
inicjatywy wypoczynku 
dzieci z terenu osiedla. 
Owoce przyniosła inicja-
tywa powołania mi�dzy-
osiedlowego klubu i 
�wietlicy przy parafii �w. 
Ducha. Przez lipiec i sier-
pie� od godziny 10-18 
przewin�ło si� prawie 

760 dzieci. Dzieci na miejscu mogły pogra� w bilard, ping-
ponga, gry planszowe, bawi� si� przy muzyce. Jak co roku pół-
kolonie organizował O�rodek Opieku�czo-Wychowawczy z ul. 



Ciepłej 15. Na terenie osiedla przez całe lato pracował nasz 
osiedlowy trener. Dzieci i młodzie� pod jego okiem mogła gra� 
w piłk� no�n�, koszykówk� siatkówk�, organizowane były wyj-
�cia na basen. 

Naszym punktem honoru rokrocznie jest wysłanie na wakacje 
jak najwi�kszej liczby dzieci z osiedla. W tym roku z mo�liwo�ci 
wyjechania na kolonie skorzystało ponad 300 dzieci. Prezentu-
jemy najwa�niejsze informacje dotycz�ce wypoczynku letniego 
dzieci i młodzie�y z terenu osiedla. W tym roku kolonie organi-
zowane były pod auspicjami Rady Osiedla, parafii �w. Ducha i 
Wrocławskiego Szkolnego Zwi�zku Sportowego w ramach pro-
gramu "Trener osiedlowy" oraz Miejskiego O�rodka Opieku�-
czo-Adaptacyjnego. 

Kolonie pod patronatem RO Huby. Wzorem zeszłorocznej 
akcji wypoczynku dzieci z osiedla, organizatorem kolonii było 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, które wzi�ło na siebie podsta-
wowy ci��ar finansowania kolonii. Wszystkie dzieci zostały za-
kwalifikowane przez osiedlowe szkoły (Sz.P Nr 17, Sz.P Nr 73, 
Gimnazjum Nr 17,  Gimnazjum Nr 21) i Rad� Osiedla Huby. 76 
dzieci ucz�szczaj�cych do osiedlowych szkół w tym 57 miesz-
kaj�cych na osiedlu, zostało skierowanych na turnusy do 4 
miejscowo�ci:  

• Jastrz�biej Góry - 12 dzieci,  
• Sidziny - 12 dzieci, - (bez dofinansowania przez RO Huby) 

odpłatno�� rodziców wyniosła 100 zł 
• Osoli - 51dzieci, - 28.06-09.07;   10.07-21.07;   22.07-

02.08;    03.08-14.08 odpłatno�� rodziców 100 zł dofinan-
sowanie rady 100 zł na dziecko 

• Pogorzelicy - 2 dzieci. 

Turnus pierwszy zorganizowano w Jastrz�biej Górze, rozpo-
cz�ł si� 26 czerwca i trwał 14 dni (w zeszłym roku 11 dni). W 
ramach tego turnusu wypoczywało 12 dzieci wymagaj�cych 
opieki terapeutycznej  i rehabilitacyjnej. Odpłatno�� rodziców 
wyniosła 100 zł  reszt� koszów pokryło TPD. 

Dwa turnusy 14 dniowe (28.06-12.07;  26.07-09.08) zorganizo-
wano w Sidzinie, równie� dla 12 dzieci. Turnusy miał charakter 
terapeutyczny. Jak w poprzednim przypadku kolonie były sfi-
nansowane przez TPD, rodzice dopłacali po 100 zł. 

W Osoli k. Obornik �l. zorganizowano cztery 11-dniowe turnu-
sy dla 51 dzieci (28.06-09.07;  10.07-21.07;  22.07-
02.08;  03.08-14.08). Do finansowania koszów kolonii doło�yła 
si� RO Huby kwot� 5.300 zł, drugie tyle wyło�yli rodzice (100 zł 
na dziecko). 

Kolonie w Pogorzelicy nie były dofinansowywane. Koszt kolonii 
520 zł/os. 

Kolonie pod patronatem parafii �w. Ducha.  W roku bie��-
cym najwi�ksza akcj� wypoczynku letniego na osiedlu zorgani-
zowała parafia �w. Ducha. Ł�cznie na dwóch 14-dniowych tur-
nusach przebywało 180 dzieci. Kolonie były organizowane w 
Borowicach koło Jeleniej Góry. Koszty kolonii pokrywali rodzice 
kwot� 400 zł na dziecko, pozostał� cz��� kosztów dofinanso-
wała Caritas, RO Huby i inni. W koloniach uczestniczyła 30-
osobowa grupa dzieci z Ukrainy. 

Trzecim organizatorem 
kolonii letnich dla dzieci z 
osiedla był Wrocławski 
Szkolny Zwi�zek Spor-
towy. Przypominamy, 
�e od wiosny tego roku 
Zwi�zek na zlecenie i ze 
�rodków Gminy Wro-
cław  organizuje program 
"Trener Osiedlowy" w ra-
mach którego organizo-
wany jest pozalekcyjny wypoczynek dzieci i młodzie�y na osie-
dlu (bezpłatne zaj�cia dla wszystkich ch�tnych odbywaj�  si� na 
terenie Gimnazjum Nr 21 przy ul. �w. Jerzego). Równie� w ra-

mach tego programu z terenu osiedla na wakacje wyjechała 
grupa blisko 50 dzieci.  

Czwartym organizatorem wypoczynku letniego dzieci i młodzie-
�y był O�rodek Opieku�czo-Adaptacyjny z ul. Ciepłej. Pod 
nowym kierownictwem o�rodka udało si� zrealizowa� nie tylko 
bogaty program półkolonii, lecz tak�e kolonii letnich. Program 
półkolonii zakładał aktywny wypoczynek dzieci we wrocławskich 
o�rodkach sportu i rekreacji. Dzieci były wi�c nieomal rezyden-
tami wrocławskich basenów k�pielowych i innych obiektów 
sportowych przez cały czas trwania półkolonii. Kierownik o�rod-
ka relacjonuj�c akcj� wypoczynku podkre�lał, �e tylko jeden 
dzie� dzieci sp�dziły w o�rodku, odbieraj�c zdobyte nagrody i 
wyró�nienia. W ramach półkolonii organizowano wycieczki au-
tokarowe po Dolnym �l�sku. Dzieci zwiedziły zamek Grodno a 
tak�e uczestniczyły w II Otwartych Hobbickich Mistrzostwach 
Bielawy w Pływaniu na Beczce (wrocławska Fundacja Hobbit). 
Z aquaparku w Bielawie wróciły do domu z licznymi nagrodami. 
W półkoloniach uczestniczyło 40 dzieci.  

Kolonie organizowane przez OO-A prowadzone były w Specja-
listycznym O�rodku Szkolno-Wychowawczym w Jaworze. 
Miejsce lokalizacji zostało wybrane ze wzgl�du na wysoki stan-
dard obiektu i mo�liwo�� zaplanowania interesuj�cego progra-
mu aktywnego wypoczynku dla dzieci. Dzi�ki lokalizacji w pobli-
�u jaworskiego aquaparku dzieci od samego rama mogły prze-
bywa� w komfortowych warunkach wodnego �wiata: korzysta� 
ze zje�d�alni, masa�y wodnych, torów wodnych itd. Kolonie dla 
31 dzieci odbyły si� w lipcu - jeden turnus. Odpłatno�� wynosiła 
100 zł od osoby, reszt� kosztów pokrywał Wydział Zdrowia UM. 
Jedyny minus kolonii to tylko 14 dniowy termin ich trwania. Jed-
nym z opiekunów dzieci był osiedlowy trener (kolonia poł�czona 
była z obozem kondycyjnym judo dla młodzików z sekcji spor-
towej AZS AWF Wrocław.  (MB)  

 

POWRÓT DO MACIERZY 
30 listopada 2004 r. 
upłyn�ł termin konsul-
tacji w sprawie zmiany 
granic osiedla Huby 
wskazany w pi�mie 
Biura Rady Miejskiej 
do RO Huby. Przypo-
minamy, �e na wnio-
sek RO Huby komisja 
ds osiedli RM Wrocła-

wia przygotowała projekt zmiany uchwały w sprawie granic ewi-
dencyjno-wyborczych z XX/110/91.  
Tym samym do szcz��liwego finału zmierzaj� trwaj�ce 2 lata 
starania RO Huby o korekt� nieprecyzyjnych przepisów uchwały 
w sprawie granic ewidencyjno-wyborczych.  
 
Z punktu widzenia prawnego zasi�g terytorialny osiedla okre�la 
zał�cznik do statutu Rady Osiedla Huby tj. mapka w skali 
1:100000, w praktyce jednak urz�dy posługiwały si� układem 
ewidencyjno – wyborczym, co prowadziło do sytuacji w której np. 
w sprawie zezwolenia na sprzeda� alkoholu w sklepie Albert 
przy ul. Borowskiej opinie wydawała RO Gaj, a RO Huby opi-
niowała punktu handluj�ce alkoholem przy al. Armii Krajowej  
od ul. Wi�niowej a� po wiadukt nad Krakowsk� (dobre 2 km od 
granicy osiedla).  
Granice statutowe łatwo zapami�ta� – to trójk�t z czubkiem 
na Dworcu PKP, ramionami wzdłu� ul. �l��nej (numery pa-
rzyste) i Hubskiej i podstaw� wzdłu� al. Armii Krajowej 
(numery parzyste). Aby dostosowa� układ ewidencyjno-
wyborczy do granic osiedla trzeba zmieni� zapisy dotycz�ce a� 
5 osiedli. Najwi�ksze zmiany – obok Hub - s� planowane na 
Gaju i Tarnogaju (kto z Pa�stwa wie, �e hotel piel�gniarek i 
cz��� parku przy ul. �l��nej nale�y do osiedla Borek?). 
Najwa�niejsze zmiany na osiedlu Huby dotycz�:  
• przekazania południowej cz��	 al. Armii Krajowej do 

RO Gaj,  



• przej�cia terenów lodowiska przy Spiskiej i  
• całej Borowskiej od wiaduktu przy Dworcu PKP do 

skrzy�owania z alej� Armii Krajowej oraz 
• trójk�ta zabudowy na wprost ko�cioła �w. Ducha przy 

Bardzkiej (Polmotors, stacja paliw BP). 

POCZ�TEK HISTORII 

Kilka lat temu nowi radni osiedlowi, kiedy nacieszyli si� ju� zdo-
bytymi mandatami, wyrazem udzielonego im zaufania, znaj�c 
problemy mieszka�ców, zadali sobie pytanie o terytorium, na 
którym maj� gospodarzy�. Rzecz z pozoru prosta, wystarczy 
zapyta� radnych poprzednich kadencji, oni pewnie co� na ten 
temat wiedzie� b�d�. Na odpowied� nie trzeba było długo cze-
ka�. Jeden z nich próbował wyja�ni� pozostałym, z uzasadnio-
n� wiekiem i do�wiadczeniem wy�szo�ci�, jak granice osiedla 
przebiegaj�. Znalazła si� tylko nieczytelna mapka Wrocławia z 
zaznaczonymi granicami. Po przeszukaniu szaf postanowili�my 
zapyta� w Radzie Miejskiej. 

W tym czasie w radzie trwał za�arty bój pomi�dzy zwolennikami  
i przeciwnikami planów budowy sklepu ALBERT z parkingiem 
przy ul. Borowskiej 114. W ko�cu przewa�yła opcja: „jeste�my 
za sklepem z parkingiem, a na teren zabaw dla dzieci pocze-
kamy jak budow� sko�czy pobliski GANT” (do tematu placyku 
wrócimy w naszej gazetce, bo jak go nie było tak nie ma, chyba 
�e za placyk zabaw a`la zaczarowany ogród potraktujemy wy-
sokie na 1,7 m chwasty, nie licz�c ekologicznego błota).  

Na huczne otwarcie zaproszono przedstawicieli rady – oczywi-
�cie i słusznie tylko tych popieraj�cych plany inwestora. Pozo-
stali zwrócili uwag�, �e w sklepie pojawił si� alkohol, cho� 
podanie o opini� w sprawie sprzeda�y do rady nie wpłyn�ło. 
Manipulacja?! Korupcja? Sprawa wyja�niła si� wraz z odpowie-
dzi� z Rady Miejskiej w sprawie granic osiedla: sklep, który wy-
dawa� by si� mogło znajduje si� w centrum osiedla, nie jest w 
jego granicach – opinie wydała Rada Osiedla Gaj.  

Tego było a� nadto! Wzi�li�my plan do r�ki, wykaz ulic i nume-
rów mieszka� i z przera�eniem odkrywamy, �e 1/3 osiedla do 
nas nie nale�y! Wzgórze Andersa, pobliski park Generała, 
wszystkie numery  nieparzyste Borowskiej, wi�kszo�� numerów 
�l��nej, gdzie� zapodział si� plac Zamenhofa (miasteczko ru-
chu drogowego). Co wi�cej, formalnie powinni�my udziela� 
swoich opinii w sprawach dotycz�cych lokali poło�onych przy al. 
Armii Krajowej a� do wiaduktu nad torami przy ul. Krakowskiej, 
a przecie� na nasze działanie czekaj� ekrany akustyczne przy 
Armii Krajowej, opinie z nowych punktów sprzeda�y alkoholi, 
zagospodarowanie Wzgórza Andersa i wiele innych spraw. 

ZMIAN
 PRZYNIÓSŁ… 

Nietrudno zgadn��, �e nasze pisma nie przynosiły rezultatu – 
Jak to mo�liwe, �e na Hubach 1/3 powierzchni do nich nie nale-
�y? - pewnie zadawali sobie pytanie urz�dnicy. Dopiero w listo-
padzie 2003 r. po przedstawieniu nowych statutów osiedli RO 
Huby mogła wyst�pi� do Komisji d/s Osiedli Rady Miejskiej 
Wrocławia o wskazanie aktów prawnych reguluj�cych zasi�g te-
rytorialny tych�e. W pi�mie, ówczesny Przewodnicz�cy Komisji 
ds. osiedli, a obecny Przewodnicz�cy Rady Miejskiej, wskazał 
jako jedyn� podstaw� reguluj�c� zasi�g terytorialny osiedla 
uchwał� Rady Miejskiej Wrocławia w sprawie podziału Wrocła-
wia na osiedla. Wskazany akt prawny, pomijaj�c fakt, �e przy-
woływał nieobowi�zuj�c� ju� wówczas nowelizacj�, ustalał gra-
nice osiedla w oparciu o układ ewidencyjno-wyborczy. Na 
szcz��cie uchwalono nowe statuty osiedli, które wskazywały na 
zasi�g osiedli i podstawowe w tej materii akty prawne – tj. statu-
ty osiedli. Tym samym podstawowym dokumentem okre�la-
j�cym zasi�g osiedli jest uchwała nadaj�ca poszczególnym 
osiedlom statut, a dokładnie zał�cznik numer 1 do uchwały 
Nr XIII/405/03.  

W KO�CU PORZ�DEK?  

Po wyja�nieniu bałaganu z granicami osiedla przychodzi pora z 
bałaganem z nazwami ulic i numeracj� budynków. To drugi krok 
w uporz�dkowaniu spraw ewidencyjnych osiedli. Wi�kszo�� 
nazw ulic odziedziczyli�my w ramach historycznej spu�cizny, 

niektóre zmienili�my na swojskie. Gliniana, Hubska, to nazwy 
dawnych wsi, Wieczysta – mówi sama za siebie. 

Bałagan zacz�ł si� po wojnie wraz z wyburzeniami i rozbudow� 
sieci ulic. I tak np.: 

• Znikła ulica �w. Stanisława Kostki - chyba dla równowagi 
po zlikwidowaniu Proletariackiej,  

• �wiatła słonecznego nie ujrzała Nowopaczkowska - chocia� 
figuruje w wielu oficjalnych dokumentach; 

• bezprzykładny bałagan panuje na al. Armii Krajowej - sto-
j�cy przy al. Armii Krajowej budynek EUROCASH (obok 
stacji BP) to nie al. Armii Krajowej a Bardzka, wspomniana 
stacja benzynowa BP to numer 50, za� za skrzy�owaniem 
z Bardzk� zamiast numeru 52 jest 46 (salon Skody); numer 
54 (siedziba spółki LANET) znajduje si� przy skrzy�owaniu 
z ….Tarnogajsk� (kilometr dalej!); 

Na naszym osiedlu komisja IGiGK RO Huby wyst�piła do Rady 
Miejskiej o uporz�dkowanie sprawy kamienicy w ci�gu ul. Cie-
płej, która obecnie kontynuuje numeracj� ul. Wesołej – to jedy-
ny przypadek, �e obok numerów nieparzystych ul. Ciepłej s� 
numery parzyste Wesołej.  

Swoj� drog�, czynili�my to z mieszanymi uczuciami: a gdyby 
tak np. przenie�� cz��� numerów z Sukiennic albo Nowego 
Targu na nasze osiedla? Rzecz nadawałaby si� do Ksi�gi Re-
kordów Guinessa, jaka sława dla miasta, ile darmowej uciechy 
dla turystów? – czysty surrealizm ! (MB) 

 

PONIEDZIAŁEK W MI
DZY-
OSIEDLOWEJ �WIETLICY 

Charakterystyczna dzwonnica i pl�tanina furtek 
prowadza nas do budynków przy ko�ciele �w. 
Ducha przy ul. Bardzkiej 2/4. Uchylamy drzwi, wi-
da� szereg komputerów, przy których tłocz� si� 
najmłodsze dzieci. Powód takiego zamieszani to 
mo�liwo�� skorzystania z bezpłatnego internetu. 
Nad wszystkim czuwa jeden z wolontariuszy. Po 
chwili dowiadujemy si� od Wojtka - tak ma na 
imi� – �e nie jest z �adnego z trzech osiedli. 
Przyci�gn�ła go tu dziewczyna, która w tej chwili 
w innym pomieszczeniu prowadzi korepetycje z 
j�zyka polskiego. Po chwili do sali zagl�da pan 
Zygmunt. Szuka swoich podopiecznych z kółka 

szachowego. – Tym razem komputery były mocniejsze? – za-
gadujemy. Pan Zygmunt si� u�miecha. – Tylko dzi�. Moje kółko 
to 7 dzieci. Wskazuje na kilkuletnich chłopców i dziewczynki. 
Najmłodsze z nich ledwie zwiesza nogi z krzesła. 
W nast�pnym pomieszczeniu kilkoro młodych ludzi gra w bilard. 
Bawi� si� znakomicie, nie b�dziemy przeszkadza� pytaniami. 
Pomieszczenie dalej słu�y korepetycjom. Przy du�ym stole ci-
chutko, bo nad zeszytami, ksi��kami siedz� dzieci i młodzie� w 
ró�nym wieku. Tu� obok, pani El�bieta, jedna z wolontariuszek, 
prowadzi indywidualne zaj�cia z matematyki. Tłumaczy, �e za 
chwil� zaczn� si� zaj�cia z angielskiego, st�d te� ten ró�ny 
przekrój wiekowy. 
Wychodzimy na dziedziniec. Po �rodku stoi zmontowana ju� 
fontanna. Oprowadzaj�cy mnie pan Jan z Rady Osiedla Huby 
tłumaczy, �e cało�� jest sprawna, czeka tylko na tzw. sterowa-
nie, które b�dzie wyrzuca� wod� z ró�n� sił� jak w Galerii Do-
minika�skiej. Latem, podczas zabaw tanecznych dziedziniec 
zapełnia si� bawi�cymi si� lud�mi. -Pi�knie b�dzie z ławeczka-
mi, pluskaj�c� fontann�, wieczorem pod�wietlon� �wiatłem – 
cało�� kwituje pan Jan. 
Wchodzimy do pomieszczenia Klubu Seniora. Przy stoliku 
grupka parafian. Trwaj� zaj�cia bryd�owe, wcze�niej zako�czy-
ły si� szachowe. Dalej kroki kierujemy do Pa�stwa zasiadaj�-
cych w kuchence. Panowie z Rady? – pada pytanie. - Wiele si� 
tu dzieje. Niedawno było wesele, sze��dziesi�t osób. Pan mło-
dy miał 80 lat i jak si� bawił ! – na zmian� relacjonuj� działal-
no�� klubu dwie sympatyczne Panie. Mamy wspaniałe odczyty  



(ostatni o Wilnie, b�dzie druga cz���) i zabawy. Ledwie miejsca 
starcza. Wszystko robimy sami. Mamy własn� orkiestr�. Skła-
damy si� po 5 zł, przynosimy ciasto. Przychodz� nawet ludzie z 
innych osiedli. Jest gimnastyka i �wiczenia pami�ci, odczyty o 
zdrowym �ywieniu. Mo�e chcecie Panowie materiały?  
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MI
DZYOSIEDLOWA �WIETLICA POSZUKUJE WOLONTA-
RIUSZY DO ORGANIZOWANIA ZAJ
� DLA DZIECI I MŁO-
DZIE�Y. Wolne miejsca w grafiku czekaj� na zapełnienie wa-
szymi pomysłami.  

 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
- filia nr 51 oraz filia nr 60 dla dzieci, zapraszaj� do korzystania 
za swoich zbiorów. – razem ponad 25 woluminów. 

Godziny otwarcia filii nr 51, ul Ciepła 15b: poniedziałek, 
czwartek, pi�tek: godz. 12.00 - 18.00; wtorek: 09.00 -15.00. 
Godziny otwarcia filii nr 60, ul. Łódzka 26/3: poniedziałek, 
czwartek, pi�tek: godz. 12.00 - 18.00; wtorek: 10.00 - 15.00; 
�roda: 12.00 - 16.00. 
RO HUBY w imieniu MBP –  zaprasza do korzystania ze zbio-
rów nowej placówki bibliotecznej przy ul. Sztabowej 98. 

 
SZKOŁA PODSTAWOWA NR 17 

Informuje o uroczystym rozpocz�ciu w dniu 3 grudnia Mikołajo-
wych Zawodów Pływackich klas III poł�czonych z kwest� na 
rzecz dzieci z Kliniki Transplantacji Szpiku, Onkologii i Hemato-
logii Dzieci�cej we Wrocławiu przy ul. Bujwida oraz dla najbied-
niejszych potrzebuj�cych dzieci ze Sz.P. Nr 17. Otwarcia doko-
nał pan. J. Krauze. Do zawodów przył�czyły si� ró�ne szkoły 
wrocławskie liczb� ok.200 uczestników.  

W ramach akcji charytatywnej 8 grudnia przeprowadzona b�-
dzie Loteria Fantowa a 10.grudnia o godz.17.00 odb�dzie si� 
koncert charytatywny. Wyst�pi�: Orkiestra D�ta Wojewódzkiej 
Komendy Policji we Wrocławiu, Ks. Paweł Szerlowski, Dzieci z 
Przedszkola "Fantazja" nr 28, uczniowie z Gimnazjum 21, 
Schola z parafii p.w. Ducha �wi�tego, Chór szkolny Bel Canto z 
SP17 a tak�e zespół "0" oraz inni uczniowie z SP17. 
Zapraszamy! 

 

KOMISARIAT POLICJI WROCŁAW – 
KRZYKI – 340–45–52 
Informujemy o dy�urach policjantów w siedzibie przy ul. Glinia-
nej 55/3. Zapraszamy na dy�ury w �rody i czwartki mi�dzy godz. 
17.00-19.00. Przy ul. Glinianej 55/3 w godz. 8.00-9.00 mog� si� 

Pa�stwo równie� spotka� na codziennych dy�urach 
z Rejonowym Stra�nikiem Miejskim – tel. 0600 908 526 

 

PO�EGNALI�MY 
 21 lipca 2004 r. W ko�ciele przy   ul. 
Borowskiej �egnali�my Pana puł-
kownika Józefa Pilarskiego, czło-
wieka niezwykłej energii, rozumu  i 
pogody ducha. Dla nas koleg� rad-
nego, twórc� pierwszej w kraju stra-
�y obywatelskiej i jej znakomitego 
szefa, inicjatora monitoringu osiedla, 
szkole� dzieci i młodzie�y w mia-

steczku ruchu i wielu innych inicjatyw poprawiaj�cych bezpie-
cze�stwo mieszka�ców. �egnaj Pułkowniku. 

 

 
 

 
NASZYM SKLEPIE OFERUJEMY: 
� kompatybilne kartrid�e i tonery 

� oryginalne kartrid�e i tonery 

� regeneracja kartrid�y i tonerów  

� zestawy do samodzielnej regeneracji 

� serwis drukarek 

� mił� i profesjonaln� obsług� 
 
 

CZYNNE CODZIENNIE 
9 - 19 

W SOBOTY 
9 - 15 

 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY 

na ul. Hubsk� 123 (plastry miodu) 
 

www.msprinter.com.pl 
 
tel. 791-92-01 
e-mail: msprinter@msprinter.com.pl 

 
Najlepiej adresowana reklama to reklama osiedlowa. Koszt reklamy na  ¼ strony 
wynosi 40 zł. 

 
W zwi�zku ze zbli�aj�cymi si� wyborami do rad osiedlowych – 
Rada Osiedla Huby prosi wszystkich ch�tnych do pracy w ra-
dzie miesza�ców osiedla o kontakt z rad�. Zapraszamy rozs�d-
nych, uczciwych i pracowitych mieszka�ców osiedla. Macie 
Pa�stwo pomysł jak usprawni� działanie osiedla? Podejmujecie 
si� działa� społecznie przez 4 lata, bez wynagrodzenia? By� 
Mo�e Wasza społeczna rola dopiero czeka na realizacj�. 
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